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R yszard Łużny był filologiem , znaw cą literatur w schodniosłow iańskich, 
którego dorobek naukow y je s t im ponująco bogaty, o czym  św iadczy opub li­
kowana w zw iązku z jubileuszem  siedem dziesiątych urodzin profesora b ib lio ­
grafia jego  prac. U kazuje ona rów nież, że badacz ten nie tylko poruszał się 
swobodnie po całych obszarach literatur S łow ian W schodnich, jeg o  kom peten­
cje nie ograniczały się do jakiegoś w ybranego czasu, nurtu, zjaw iska, ale był 
także kulturoznaw cą, badającym  literaturę w pow iązaniu z rozw ojem  m yśli 
filozoficznej, na tle tradycji oraz przem ian kulturow ych, ze szczególnym  
uw zględnieniem  dwóch dziedzin: kultury ludowej i re lig ijno-duchow ej.

Ponadto był erudytą także w zakresie literatury polskiej. N iew ątp liw ie ten 
ostatni krąg zainteresow ań w iąże się z faktem , iż w m łodości R yszard Łużny 
przez kilka lat studiow ał jednocześnie filologię rosy jską i p o lsk ą1. W iedza 
polonistyczna była też przez niego pogłębiana i w ykorzystyw ana do badań 
kom paratystycznych w pracach, w których w ykazyw ał zw iązki pom iędzy 
literaturą i kulturą w schodniosłow iańską i po lską na przestrzeni różnych ok re­
sów historycznych2.

1 R. Ł u ż n y ,  Autor sam o sobie, czyli szkic do biografii, w: Ryszard Łużny. Spis 
publikacji 1955-1997 , red. G. Przebinda, J. Świeży, Kraków 1997, s. 70.

Por. np. prace: R. Ł u ż n y ,  Oświeceniowe antynomie światopoglądowe na Ukrainie, 
w Rosji i w Polsce, w: Z polskich studiów slawistycznych, seria 6: Literaturoznawstwo, fo lk lo ­
rystyka, problematyka historyczna. Prace па IX  M iędzynarodowy Kongres Slaw istów  w Kijowie 
1983, Warszawa 1983 s. 301-311; t e n ż e ,  Literatura polska w Rosji. Doba staroruska i 
staropolska, „Nurt” 1984, nr 11, s. 29-31, nr 12, s. 34-35; t e n ż e ,  Księdza Piotra Skargi 
SJ widzenie Kościoła wschodniego, w: jezu ic i a kultura polska, red. ks. L. Grzebień SJ, ks. 
Stanisław Obierek SJ, Kraków 1993, s. 199-207; t e n ż e ,  Glosa do „K resow ego" „Obrazu 
Rosji w kulturze po lskiej"  (Obrazy Rosji -  punkty widzenia), „K resy”, 1995, nr 4, s. 187-190; 
t e n ż e ,  Literatura polska a współczesne zbliżenie kulturowe Ukraińców i Polaków, w:



Św iadectw em  zainteresow ania w spółczesną literaturą polską, jak  również 
aktualnym i stanem  literackiej św iadom ości społeczeństw a, jes t chociażby 
krótka charakterystyka krajowej recepcji literatury em igracyjnej, przeprow a­
dzona w referacie w ygłoszonym  w roku 19843. Trzeba przy tym  pam iętać, 
że w 1980 roku dopiero zaczynało się głośno mówić o konieczności zniesie­
nia barier istn iejących pom iędzy krajow ym  czytelnikiem  a polską kulturą 
tw orzoną przez em igrantów . Pow rotow i do norm alności, także w dziedzinie 
zw ykłej w ym iany m yśli i poznaw ania literatury, przeszkodził oczyw iście stan 
w ojenny. D oskonała orientacja i znajom ość literatury em igracyjnej w tam tym  
czasie przez kogoś, kto przede w szystkim  był znaw cą problem atyki wschod- 
niosłow iańskiej, m oże budzić podziw  i uznanie.

D w udziestow iecznym i twórcam i, szczególnie bliskim i prof. Luźnem u, byli 
Jarosław  Iw aszkiew icz, Józef Łobodow ski oraz Stanisław  Vincenz. Pisarzy 
tych łączy obecność tem atyki kresowej polsko-ukraińskiego pogranicza w ich 
utw orach, co było podstaw ow ą przyczyną bliższego zainteresow ania się nimi 
badacza słow ianoznaw cy. Spuścizna Iw aszkiew icza pociągała go ze w zględu 
na ukazanie w Sław ie i chwale  oraz w opow iadaniach losów i rzeczywistej 
chw ały polsk ich  inteligentów  XX w ieku z terenów  U krainy, ziem iańskiego 
i m ieszczańskiego pochodzenia. Cenił w szakże i to, że literacka w izja artysty 
w yrażała rów nież krytycyzm  oraz dystans „wobec m itów  i fobii narodowych, 
niedom ogów  i pom yłek, tragicznego splotu wzniosłości i m ałości, m izerii 
duchow ej i m anow ców  ideow ych oraz politycznych” 1. Józefa Łobodow skiego 
z kolei R yszard Łużny określił m ianem  „najw iększego w śród naszych pisarzy 
X X -w iecznych ukrainofila i praw dziw ego odrodziciela tradycji szkoły ukraiń­

,,Roczniki H um anistyczne”, 45(1997), s. 257-269.
R. Ł u ż n y, ,,Epos huculskie" Stanisława Vincenza, czyli „ Ja k jes t zrobione" dzieło 

Na wysokiej połoninie, w: Sprach- und Kulturkontakte im Polnischen. Gesammelte Aufsätze fü r  
A. de Vincenz zum 65. Geburstag, herausgegeben von G. Hantschel, G. Ineichen und Alek 
Pohl, München 1987. Na tem at wcześniejszego wygłoszenia tej pracy na posiedzeniu nauko­
wym Komisji Słowianoznawstwa Oddziału PAN w Krakowie por. t e n ż e .  Ukraiński Kościół 
greckokatolicki w powieściowym „świecie przedstaw ionym " Stanisława Vincenza, w: Świat 
Vincenza. Studia o życiu i twórczości Stanisława Vincenza (1888-1971), red. J. A. Choroszy, 
J. Kolbuszewski, W rocław 1992, s. 54. Streszczenie wygłoszonego wtedy referatu zob. 
t e n ż e ,  „Epos huculskie" Stanisława Vincenza, czyli „jak je s t zrobione" dzieło „Na wyso­
kiej połon in ie", „Spraw ozdania z Posiedzeń Komisji Naukowych” . Polska Akademia Nauk 
Oddział w Krakowie, 28/ 1-2(1984), 1987 s. 126-127.

4 R. Ł u ż n y ,  Literatura polska a współczesne zbliżenie kulturowe Ukraińców i Pola­
ków, RH 45(1997), s. 257-269.



skiej w literaturze w spółczesnej”5, pośw ięcił m u też oddzielne prace badaw ­
cze6.

Jednak pisarzem  polskim  w zbudzającym  najw iększe zainteresow anie prof. 
Luźnego, był Stanisław  V incenz, co samo w sobie je s t rzeczą zrozum iałą ze 
względu na opus magnum, Na wysokiej po łonin ie , w którym  bogactw o sensu 
konkuruje z obfitością w alorów  estetycznych i którego akcja um ieszczona 
została głównie w przestrzeni geograficznej K arpat W schodnich, zam ieszka­
łych przez ukraiński szczep Hucułów.

Jedną z istotnych zalet V incenzowej tetralogii je s t przysw ojenie literaturze 
polskiej artystycznie przetw orzonego i na sposób poetycki w ysublim ow anego 
obrazu H uculszczyzny z jej tradycją sięgającą co najm niej k ilku  w ieków  
wstecz. Lektura tego dzieła i fascynacja nim  zaow ocow ała udziałem  Ryszarda 
Luźnego w co najmniej ośm iu sym pozjach i konferencjach pośw ięconych 
pisarzowi (w tej liczbie spotkania m iędzynarodow e i odbyw ające się poza 
granicam i kraju) oraz publikacjam i. Praca ,,Epos h u cu lsk ie” Stanisław a Vin- 
cenza, czyli ,Ja k  je s t  zrobione ” dzieło 'Na wysokiej po łon in ie  ’7, pow stała w 
1984, a opublikowana została w 1987 roku; w tym  sam ym  czasie została w y­
głoszona w Lublinie opublikow ana 17 lat później rzecz Vincenz a kultura  
ludowa Rusinów 8; z 1989 roku pochodzi referat U kraiński K ośció ł greckoka­
tolicki w pow ieściow ym  „świecie p rzed sta w io n ym ” Stanisław a Vincenzo9 
wygłoszony we W rocław iu oraz w ygłoszony i opublikow any tekst Stanisław a  
Vincenza pow racanie do literatury o jczyste j10, zaś w 1996 ostatecznego 
kształtu nabrała rozprawa Topos „listów  z n ieba” w dziele epickim  Stanisław a

5 Tamże, s. 265.
6 R. Ł u ż n y, Józefa Łobodowskiego „pisarstwo kresow e”, „Libertas” [Paryż] 1988, 

nr 12, s. 7-25; przedruk: „Spotkania”, 1988, nr 35, s. 69-81; t e n ż e ,  J o s i f  Łobodow śkyj, 
„Suczasnist” ’ [München] 1989, cz. 7-8, s. 68-81.

7 T e n ż e, „Epos huculskie" Stanisława.
8 T e n ż e, Vincenz a kultura ludowa Rusinów , w: Studia o Stanisławie Vincenzie, red.

P. Nowaczyński, Lublin 1994, s. 201-214.
4 T e n ż e, Ukraiński Kościół greckokatolicki, s. 53-65. Ta i wymieniona w przypisie 

8. praca zostały także opublikowane jako jedna, dwuczęściowa rzecz; zob. t e n ż e ,  Kultura 
duchowa Ukraińców w huculsko-pokuckiej wizji artystycznej Stanisława Vincenza, „Krakowskie 
Zeszyty Ukrainoznawcze”, 1-2(1992-1993), s. 79-99.

10 T e n ż e, Stanisław Vincenz powraca do literatury ojczystej, „O dra” 1989, nr 10,
s. 34-38; wersja wygłoszona w Krakowskim Oddziale PAN m iała nieco inny tytuł, por. t e n -
ż e, Stanisława Vincenza „powracanie na ojczyzny ło n o ”, „Sprawozdanie z Posiedzeń Komisji 
Naukowych”, Polska Akademia Nauk Oddział w Krakowie, 33/1(1989) s. 65-66.



V incenza"1. N iestety  zaginął referat Z  badań nad sztuką p isarską  Stanisława  
Vincenza: osobliw ości kom pozycyjno-gatunkowe prozy  narracyjnej, w ygłoszo­
ny w 1988 roku w B udapeszcie12.

W badaniach uczonego dają się w yodrębnić trzy nurty. Jeden dotyczy 
recepcji spuścizny pisarza w Polsce ze szczególnym  uw zględnieniem  w ysił­
ków poniesionych przez tych, którzy zadbali, by pozostaw ione, a nie wydane 
pism a zostały opublikow ane. Drugi nurt tw orzą obserwacje dotyczące struktu­
ry cyklu Na w ysokiej połoninie . Trzeci zaw iera naukow ą refleksję dotyczącą 
w ątków  tem atycznych, za pom ocą których autor w prow adzał do swego dzieła 
n iepow tarzalną atm osferę, realia przestrzeni kulturow o-geograficznej Pokucia. 
Są to więc: kultura ludowa, ukraiński K ościół greckokatolicki, topos „listów 
z n ieba” . Jedna z prac pośw ięcona została w całości recepcji spuścizny p isa­
rza, dwie zaś dotyczyły problem atyki zw iązanej praw ie w yłącznie ze strukturą 
tetralogii (jedna z nich zaginęła), w pozostałych wszystkie trzy rodzaje zagad­
nień ściśle sp latają się ze sobą. Znam ienne, że badacz nigdy nie poddaw ał 
oglądow i jak iegoś tem atu, który byłby sztucznie wyabstrahow any z całości 
dzieła. P rzeciw nie, starał się ukazać znaczenie w ątku tem atycznego także 
poprzez przestudiow anie jego  m iejsca w strukturze utworu. Tylko raz, w 
w ypadku pracy Vincenz a kultura ludowa Rusinów, w zięta została pod uwagę 
kom pozycja jednego  tom u połonińskiego cyklu, czyli Praw dy starowieku, w 
pozostałych pracach profesor osadzał badane zagadnienie w kom pozycji całe­
go cyklu.

Styl w ypow iedzi prof. Luźnego ma pew ne cechy w ypowiedzi gaw ędziar­
skiej, ze w zględu na długość frazy często budowanej ze w spółrzędnych 
w zględem  siebie zdań składow ych, grom adzenie szeregów w yrazów  o pokre­
w nym  znaczeniu, upodobanie do pow tarzania niektórych składników  zdania. 
Zam iłow anie do obszernych w stępów  w zm acnia w rażenie, że m a się do czy­
nienia z tekstem  gaw ędziarza. M im o to wszystkie prace pośw ięcone Vincen- 
zow i są w ypow iedziam i naukow ym i w pełnym  tego słowa znaczeniu, ukazują­
cym i zarów no analityczny jak  i syntetyczny zm ysł historyka literatury. Zaw ie­
ra ją  bardzo skondensow aną w iedzę i, być m oże, to było przyczyną faktu, że

" T e n ż e ,  Topos „ listów z nieba ” w dziele epickim Stanisława Vincenza, w: O dialogu
kultur wspólnot kresowych, red. S. Uliasz, Rzeszów 1998, s. 69-90. Z wersją wcześniejszą
mieli do czynienia słuchacze odczytu Vincenzowy wariant słowiańskiego toposu „listów z 
nieba ” w Karpaczu podczas międzynarodowej konferencji naukowej Stanislaw Vincenz -  dzieło 
i recepcja  odbywającej się w dniach 29-30 listopada 1994 r.

12 Por. Ryszard Łużny. Spis publikacji, s. 54.



pewne spostrzeżenia prof. Luźnego byw ały niezauw ażane przez badaczy w 
później pow stających rozprawach, a dotyczących tej samej grupy zagadnień. 
Piszący o Vincenzie często na nowo poddaw ali obserw acji pew ne zjaw iska, 
jak gdyby nie zostały one jeszcze nazw ane i opisane.

W arto przypom nieć przynajm niej niektóre osiągnięcia R yszarda Luźnego 
w dziedzinie vincenzologii. W pierw szej swojej pracy poddaje on oglądow i 
tetralogię przede w szystkim  w aspekcie jej ep ickości13. W ykorzystuje w tym  
celu narzędzia form alistów  rosyjskich w ypracow ane przez B orysa Eichenbau- 
ma w jego  znanej rozpraw ie Jak je s t  zrobiony ,, P ła szcz"  G ogola14. M etoda 
analityczna użyta przez profesora okazała się na tyle skuteczna, że już  w 
pierwszej z serii jego  prac pośw ięconych V incenzow em u dziełu ukazana 
została m orfologia oraz ścisły zw iązek polegający na w zajem nym  dopełnianiu 
się cech epickich oraz pieśniow o-poetyckich badanego dzieła. Ponadto bardzo 
ważnym  stwierdzeniem , eksponow anym  w pracy, była opinia na tem at jed n o ­
czesnej obecności w huculskiej tetralogii dw óch żyw iołów , w erystycznego, 
w ynikającego z epickiego charakteru dzieła, oraz heroizującego, uw znioślają- 
cego, ściśle zw iązanego z poezją przenikającą cały cykl, nie tylko jego  w ar­
stwę językow ą.

Spostrzeżenie jes t godne uwagi ze w zględu na to, jak  przebiegała recepcja 
połonińskiego cyklu przez krytyków  i historyków  literatury. O tóż bardzo 
wielu badaczy zw racało uwagę na fakt, że poprzez swe dzieło życia V incenz 
ocalił przed całkow itym  zapom nieniem  archaiczną form ację kulturow ą. P raw ­
da starowieku  była traktow ana jako  esej etnograficzny, w iele uw agi pośw ię­
cono pisarzowi jako znawcy tradycji ludow ej15. R zeczyw iście, przyczynił 
się on w istotny sposób do utrw alenia pam ięci o huculsko-pokuckim  fenom e­
nie kulturowym , co docenia w ielu U kraińców , a także historyków  literatury 
i znawców kultury system atycznie przyjeżdżających z w ielu innych krajów  
europejskich na vincenzologiezne sym pozja. Pierw szy tom  tetralogii ukazał 
się na trzy lata przed katastrofą, jak ą  było zajęcie całej U krainy przez sow ie­
tów, następne powstaw ały już  w czasie II w ojny światowej i po niej, gdy

I. u z n  y, „ Epos huculskie" Stanisława.
4 B. E. E i с h e n b a u m, Как sdielana Szyniel Gogola, w: O prozie. Sbornik sta tiej, 

Leningrad 1969, s. 306-326.
15 Por. np. A, M a d у d a, W poszukiwaniu jedności człowieka i świata. Folklor w 

twórczości Stanisława Vincenza, Toruń 1992; J. Ł u g o w s k a ,  Ład życia w perspektywie  
Prawdy starowieku, w: Świat Vincenza, s. 235-244; W. P o h r e b e n n y k ,  Epopeja 
Stanisława Vincenza w kontekście ukraińskiej literatury' folklorystycznej " przełom u X IX  і XX  
wieku (Zwada, Listy z  nieba, Barwinkowy wianek), w: Świat Vincenza, s. 89-98 i inne.



w spaniała tradycja rdzennych m ieszkańców  K arpat W schodnich była system a­
tycznie niszczona. Słuszne zatem  je s t podkreślanie tego, co do kultury w niósł 
polski pisarz. N iem niej nie należy zapom inać, jak  zdarzało się to czasam i, że 
sam ą tylko w iedzę o tradycji i folklorze K arpat W schodnich m ożna zaczer­
pnąć z w ielu prac etnograficznych. D zieło V incenza jest natom iast w izją 
artystyczną, w której ogrom na w iedza faktograficzna autora podlega przetw o­
rzeniu, zgodnie z tw órczym i założeniam i oraz wytyczonym i celami. Pamięć 
o tym, iż pom iędzy w eryzm em  a poetycką sublim acją w dziele Na wysokiej 
p ołon in ie  panuje rów now aga, jak  o tym pisał Ryszard Łużny, że cykl nie 
tylko odtw arza to, co ju ż  m inęło, ale heroizuje na sposób poetycki i baśniowy 
bohaterów  oraz ich świat, pozw oliłaby uniknąć jednostronności w oglądzie 
„huculskiego epos” , także wtedy, gdy pod adresem  jego  autora kierowano 
oskarżenia o w ybiórcze traktow anie faktów , o ukryw anie w stydliw ych szcze­
gółów  z życia społeczności hucu lsk iej16. Profesor Łużny zauważył, że dzieło 
to może odegrać w ielką rolę jako  źródło poznania, ale zaraz dodawał, iż 
chodzi o poznanie osiągnięte środkami ekspresji artystycznej17.

Na epicko-pieśniow y charakter utw oru badacz zw racał uwagę kilkakrotnie, 
także w tedy, gdy ukazywał, iż kultura ludowa Rusinów przenika wszystkie 
w arstwy utw oru, m a więc w dziele charakter totalny, obejm ujący również 
tytuł całego cyklu, gdyż słowa „Na wysokiej połoninie” są incipitem  cytow a­
nej w 3 księdze P raw dy starow ieku  opryszkowskiej p iosenk i18. Inne ważne 
spostrzeżenie dotyczy tego, iż kultura ludowa w Vincenzowej wizji zachowuje 
w szystkie sobie w łaściw e w ym iary, od m aterialnego po duchowy, co jest 
dodatkow ym  uzasadnieniem  używ ania w odniesieniu do niej przym iotnika 
„to talna” 19.

D uchow ą w arstw ę najpełniej om ówił Ryszard Łużny w pracy, która stała 
się zw ieńczeniem  jego badań nad tw órczością p isarza20. Jak w ykazał uczo­

16 Ostatnio z referatem Obraz kultury ludowej w twórczości Stanisława Vincenza wykazu­
jącym  różnice między w izją kultury Hucułów, jaką znajdujemy u Stanisława Vincenza, a 
źródłami etnograficznymi pochodzącymi z XIX i początku XX w. wystąpił w Lublinie Alek­
sandr Madyda w czasie międzynarodowego sympozjum Stanisław Vincenz ~ humanista XX  
wieku zorganizowanego przez Katedrę Literatury Współczesnej KUL przy współudziale Instytu­
tu Europy Środkowo-W schodniej oraz Urzędu Miasta Lublina w dniach 24-26 maja 2001 r.

17 Ł u ż n y, Vincenz a kultura ludowa , s. 207.
18 S. V i n c e n z ,  f t  wysokiej połoninie. Pasmo I. Prawda starowieku. Obrazy, dumy 

i gawędy z Wierchowiny huculskiej, W arszawa 1980, s. 368.
19 L u ż n y, Vincenz a kultura ludowa , s. 207.
20 T e n ż e, Topos „listów z nieba".



ny, topos „listów  z n ieba” przenika tak głęboko w strukturę zw łaszcza dwóch 
tom ów cyklu, Zwady  i Listów  z  nieba, że m ożem y przezeń dotrzeć do w szyst­
kich aspektów  wiary i duchow ości Hucułów , także problem ów  relig ijno-teolo- 
gicznych i eklezjalnych. M otyw odw ołujący się z jednej strony do wciąż 
żywego w XX wieku zjaw iska wędrówki tekstów  rzekom o pochodzących 
wprost z nieba, przepisyw anych i przekazyw anych na zasadzie „łańcuszków  
św. A ntoniego”21, z drugiej do potężnej tradycji m ającej swe źródło w p ier­
wszych wiekach chrześcijaństw a i trwającej co najm niej półtora tysiąca lat22 
sprawia, że w świecie przedstaw ionym  V incenzow ego dzieła u jaw niają  się 
postawy bohaterów  wobec dobra i zła, w obec w ierzeń, tych ukazyw anych 
jako przedchrześcijańskie czy m agiczne oraz chrześcijańskich, ortodoksyjnych 
i heterodoksyjnych, apokryficznych, graniczących z herezją. Listy  z nieba 
u jaw niają różnice zdań pom iędzy ludźm i, prow okują do dyskusji, ukazujących 
różnicę w pojm ow aniu sakralności oraz m oralności, ukazują różnorodność 
stanowisk ludzi świeckich i duchow nych, także odm ienne postaw y sam ych 
duchownych wobec najistotniejszych duszpasterskich problem ów . Topos p ro ­
wadzi do głębokiej analizy sensu tak istotnych sakram entów  jak  chrzest i 
spowiedź, wprow adza bogatą problem atykę biblijną, ustala stosunek człow ieka 
wobec przyrody i całego kosm osu, wyznacza w końcu optykę eschatologiczną 
w wym iarze zarówno jednostkow ym  (przykład T anasija U rszegi, głów nego 
orędow nika „listów  z n ieba” oraz rębaczy ginących pod law iną śnieżną) jak  
i ogólnoludzkim , apokaliptycznym  w sensie, jak i tem u słow u w yznacza Pism o 
Święte.

Także analiza struktury eklezjalnej K ościoła, zw łaszcza jeg o  głów nej po ­
staci instytucjonalnej na terenie U krainy -  Cerkw i G reckokatolickiej -  została 
przeprow adzona w dziele w zw iązku z ideą „niebiańskiego nauczania” , a jej 
usytuow anie pom iędzy chrześcijańskim  W schodem  i Zachodem  zostało okreś­
lone jako  niezakończony „list z N ieba” . Skoro niezakończony, ujaw niający 
się przy tej okazji narrator w ypowiada słow a wyzw ania, które szczególnie 
w yeksponow ane zostaje przez Ryszarda Luźnego:

21 Najnowszy przejaw żywotności starej tradycji został opisany przez K. W rocławskiego, 
w którego rękach znalazł się w 1988 r. „list z nieba” w macedońskiej wersji językow ej, przy­
wieziony do W arszawy z jakiegoś prowincjonalnego, polskiego miasta. K. W r o c ł a w ­
s k i ,  Wstęp, w: t e n ż e, List z nieba czyli Epistoła o niedzieli, W arszawa 1991, s. 5-6.

22 K. R o m a n i u k ,  Apokryfy. II  Nowy Testament, w: Encyklopedia Katolicka, t. I, 
red. F. Gryglewicz, R. Łukaszyk, Z. Sułowski, Lublin 1973, s. 764.



Niejeden krytyk powie, że można by jakoś inaczej i o wiele lepiej wypełnić 
takie zadanie... Czy zechce ktoś twierdzić, że zadanie Unii zbyteczne? ... O ile 
jarzmo, podobne tatarskiemu, nie nasunie się na nasze karki, nikomu nie będą 
wzbronione próby jeszcze śmielsze23.

K om entator dzieła Na w ysokiej po łonin ie  wydobyw ał aktualność wezwania 
do „prób jeszcze śm ielszych” na przełom ie wieków , gdy chrześcijaństw o 
w kracza w trzecie tysiąclecie. Przypom ina także o istnieniu ciekaw ego tekstu 
S tanisław a V incenza, w  m ałym  stopniu dostępnego polskiem u czytelnikow i, 
poniew aż ukazał się po ukraińsku w czasopiśm ie „M y i Sw it” w Toronto, a 
został zatytułow any Łystok z  neba24. Zaw iera on -  w stylizowanej formie 
gaw ędy i jednocześn ie przypow ieści -pouczen ie  oraz wezwanie. Vincenzowy 
L istek  z  nieba  poucza, iż ludzkość jes t w łasnością Pańską chronioną przez 
D obrego Pasterza. W zywa do posłuszeństw a Pism u Świętemu, które Bożej 
trzodzie-ow czarni pom agają rozum ieć pasterze. Przestrzega jednocześnie przed 
sam ow olą, przed nieposłuszeństw em  wobec pasterzy. I ten „list z nieba” 
Ryszard Łużny kom entuje w kontekście w ęższym , sytuacji U kraińców  pod 
w ładzą sow iecką, ale i w szerszym , wyzw ań stających przed Europą na prze­
łom ie tysiącleci. S tanisław  V incenz był bliski swem u wiernem u czytelnikow i 
nie tylko jako artysta słow a i znaw ca kultury huculskiej, ale także jako  wielki 
orędow nik dialogu i pojednania pom iędzy ludźmi, narodam i, w yznaniam i oraz 
jako człow iek głębokiej kultury duchow ej, um iejący przekonyw ać innych do 
w artości nadprzyrodzonych.

N ieoczekiw anie bieg wydarzeń stał się jeszcze jednym  kom entarzem  do 
historii toposu „listu z n ieba” . W m aju 1998 roku, w czasie, w którym  już 
po śm ierci R yszarda Luźnego ukazała się drukiem  jego  praca dotycząca „lis­
tów  z n ieba” w literackiej w izji Stanisław a Vincenza, otrzym aliśm y list apos­
tolski O jca Św iętego Jana Pawła II o św iętow aniu n iedzieli25. Dokum ent 
stolicy apostolskiej w zyw a dokładnie do tego sam ego, o co chodziło w apo­
kryfach, do których naw iązyw ał autor dzieła Na wysokiej połoninie , a jed n o ­
cześnie papieskie pouczenie zaw iera pełne w yjaśnienie teologiczne sensu

23 S. V i n c e n z ,  Na wysokiej połoninie. Pasmo 2. Nowe czasy. Księga 2. Listy z 
nieba , W arszawa 1983, s. 98.

24 S. V i n c e n z ,  Łystok z neba, „My i Swit” [Toronto] siczeń 1956, s. 17-19. Cytuję 
za: Ł u ż n y, Topos „listów z nieba", s. 88.

25 J a n P a w e ł  II, List apostolski „Dies D om ini" Ojca Świętego Jana Pawia II do 
biskupów, kapłanów i wiernych o świętowaniu niedzieli, „Zeszyt Niedzieli" nr 9, Częstochowa 
1998.



chrześcijańskiego św iętow ania, którego poszukują, często z dużym  skutkiem , 
bohaterowie połonińskiego cyklu. M ożna pow iedzieć, że postulat w ydobycia 
z żywej religijności ludowej cennych wartości oraz w łączenia ich w krw io­
obieg tradycji Kościoła, który także jes t ukryty w V incenzow ym  literackim  
przesłaniu, został w ypełniony w sposób m odelowy. Godne podkreślen ia jest, 
że swemu pouczeniu Ojciec św. nie nadał innej formy, ale posłużył się kon­
wencją listu apostolskiego.

РЫ Ш А РД Н У Ж Н Ы  -  
И СС Л ЕДО В А ТЕЛЬ ТВО РЧЕСТВА  СТА Н И С ЛА В А  В И Н Ц Е Н ЗА

Р е з ю м е

П роф ессор Р ы ш ард Л уж ны  бы л эрудитом  не только  в области  восто ч н о сл ав ян ­
ских литератур и культур, но т ак ж е  зн аток ом  п ольской  ли тературы . Ш и рокое гум а­
нитарное зн ани е дало ему возм ож ность  вести к ом п арати вн ы е и ссл едован и я  и о ц е­
нивать творчество польски х писателей . М ного научны х работ  п роф ессор  посвятил  
своему лю бим ом у польском у творцу двадц атого  века  -  С таниславу  В инцензу. В 
своих научных трудах учены й обращ ал  вни м ан ие на воспри ни м ан и е его творч ества  
в краю , анализи ровал  худож ественную  структуру п рои зведен и я  Na wysokiej połoninie, 
подчеркивал в этом  тексте  м отивы  отраж аю щ и е культурн о-рели ги озн ую  сп ец и ф и ку  
родины  гуцулов, до наступления тотали тарн ого  реж и м а. С ам ы м  зрел ы м , п р о н и ц а­
тельны м  и зн ачи тельны м  научны м  дости ж ен и ем  явл яется  в этом  к о н тек сте  его 
работа, к асаю щ аяся  топоса письм а с неба. В ни м ательн ы е оц ен к и  Р ы ш арда Л уж ного .

П еревод Малгожата Матецка


